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KURYER LITEW SKI
W W ilnie w Poniedziałek dnia i 5 M aja p. s. 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E -
St. Petersburg d n ia  5 m aja.

W  przeszłą n iedzie lę , d, 3o k w ie tn ia  p rz y b y ­
ł y  tu  poseł nad zw ycza yny  i  m in is te r  pe łnom ocny 
s a rd y ń ik ł  H ra b ia  Śaluce, w  z im o w y m  pałacu m ia ł 
w stępne w ys łuchan ie  u  Nayjaśnieyszego Cesarza 
Jegomości, na k to re m  tez  m ia ł szczęście z łożyć 
Jego C esa rsk ie j M ośc i, s łużący  sobie l is t  w ie rz y ­
te ln y , od K ró la  Pana sw o je go , jem u udz ie lony; 
p o ty m  w  tym że  pałacu, m ia ł pozw oloną audyen- 
cyą  11 N ayjaśn ieyszych  C esarzow ych, u Jey Cesar­
s k ie j  W yso ko śc i W ie lk ie j  X ię ż n y  Je jm ośc i, M it -  
r y i  P a w ło w n y , i  u je y  M a łżonka ; a dn ia  3 te ra ź ­
n ie jszego  m iesiąca m ia ł takąż  audyencyą u  Jey 
C esa rsk ie j W ysokośc i i  W ie lk ie j  X ię ż n y  Jeym o­
ści A le x a n d ry  F ederow ny , w  a riiczkow sk im  Ic h  
W yso ko śc i pałacu. {G az. Akad.)

Podług  gaze ty  s e n a c k ie j z dn ia  6 maja: przez 
N a jw y ż s z e  ukazy  J. C. M  do Rządzącego Senatu:

D . i 3 m arca. B y ły  sekre ta rz  k a p to ru  h o f- 
in ten de ncy  i radca ko lle g ia ln y  P io tr  MeSzęzerski, 
radca sądu g łów nego ago departam entu  g ub e rn ii 
w ite b s k ie j radca d w o ru , B a z y li Trubczynsk i; sekre­
ta rz  k ijow sk ieg o  m ag is tra tu  radca ty tu la rn y  D y ­
m it r  Z a ro w n a \ b y ły  sekre ta rz  w  sądzie z iem skim  
k iszen iew sk im  radca ty tu la rn y  D y m it r  Popow  i  
zostający w  w ie n ie w sk im  sądzie p o w ia to w y m  re je ­
s tra to r  ko lle g ia ln y  Joachim  Je ro fip jew , stosownie 
do prze łożenia Rządzącego Senatu, zosta li u w o l­
n ie n i na w łasne p rośby zupe łn ie  , a za chw a lebną 
służbę o trz y m a li pens je  dożyw o tn ie : Meszcze^ski, 
k tó r y  s łu ż y ł 36 la t  З75 r iib ., T rubczyńsk i, k tó ry  
s łu ż y ł 24 la ta  З00 ru b li;  Z a r o w n y , w y s łu ż y ł 5o 
la t  ru b li З00; Popow  З9 la t  100 r .  Je ro fic je w  43 
la ta  po 75 ru b li na rok .

D .  9 k w ie tn ia . Sztabs leka rz  ekw ipażu  
g w a rd y i, M a iie lh , za odznaczającą się i  g o r liw ą  służ­
bę, m ianow any assesorem ko lle g ia ln ym .

Przez ukaz J. C. M . do N a jśw ię tsze go  R zą ­
dzącego Synodu pod 16 m arca, E u g e n iu s z , arcy» 
b  kup k ijo w s k i i  h a lic k i, m ianow any  m e tro p o litą  
i  cz łonk iem  N a jśw ię tszego  Synodu.

i i zez U kaz J. C. M. do ko lle g ium  P aństw a 
spraw  zagran icznych , pod 2 k w ie t. ,  radca ty tu la r ­
n y  Kołośow , będący p rz y  m oskiew skiem  a rc h iw u m  
ko lleg ium  państw a spraw  za g ra n iczn ych , w  na- 
g r  dę s łużby p ra c o w ite j i  g o r l iw e j ; m ia no w an y  
assesorem ko lle g ia ln ym .

W  N ay  w yższych  Ukazach, z podpisem w ła ­
snoręcznym  J. C. M ., w yd a n ych  d. 18 m arca 1822 
ro ku  w yrażono:

W  Iy m .  D o Jego Cesarskiey W y s o k o ś c i Ce- 
sarzewucza.

Chcąc, ażeby w szys tk ie  dzia łan ia  k u  ksz ta ł­
ceniu w y c h o w u ją c e j się do służby w oysko w ey  m ło ­
dzi, jednak i m ia ły  k ie runek, U zna łem  za pożytecz­
ną, poddać W a s z e j Cesarskiey W yso ko śc i Cesar­
s k i6 L ice um  c a rs k o s ie L k ie , z będącą p rz y  n iem  
Pensyą, z k tó ry c h  pew na część w y  Chowańców do 
tego rodza ju  s łużby w chodzi. Z a k ła d y  te , zosta- 
w u  jąp w  swern u rządzeniu , R ozkazałem  M in is tro -  
" 7  sp ra w  d uchow nych  i  narodowego oświecenia, 
zdać g łów nem u d y re k to ro w i ko rpusow  paziów  i  
kade tów , lene ra ł a d ju ta n to w i H ra b i K onow m cow i, 
k tó rem u  d la  zyskania  czasu, rozkaz te n  ob jaw iony 
będzie p rzez N acze ln ika  G łów nego M ojego sztabu.

И ' l im .  D o  Pana M in is tra  sp ra w  d uchow ­
n ych  i  narodowego oświecenia.

U znając za pożyteczne Cesarskie liceum  c a r-  
skosielskie, z Pensyą p rzy  n iem  będąvą , poddać 
Jego Cesarskiey W yso ko śc i Cesarze w ic  zo w i, Roz­
kazuję  w am  oddać za k ła dy  te  pod w ie d /ę  (R ó w n e ­
go D y re k to ra  ko rpusow  paziów  i  kadeckich. jene­
ra ła  ad ju tan ta , H ra b i K o n o w n icy iia . K o p ija  ro z -  
kazu, danego przeze M nie  w  te y  rzeczy  do Je^o 
Cesarskiey W ysokośc i Ce.sarzewicza, tu  się załącza-

P rzez N ay  w yższy U kaz o b jaw iony  Rządzące­
m u  Senatow i przez Spraw ującego m in is te ry u rn  
sp raw  w e w n ę trz n y c h , d. 3o m krca ', Cesarz Jego­
mość, na p rzedstaw ien ie  o renhurskiego w ojenne co 
guberna to ra , d ia  rych leyszego za ła tw ie n ia  d z ia i.a i 
w  rządzie  g ub e rn ia in ym  o re nh u rsk im  , nay łaska- 
w ie y  rozkazać ra c z y ł, p rzydać jednego sekre ta rza  
z pensyą e ta tow ą  po 35o ru b li na  rok .

L). 10 kw ie tn ia . Cesarz Jegomość na p rz e ło ­
żenie g łówno-zarządzająoego w  G ru z y  i,  oraz w  g u ­
bern iach  kaukazk iey i as tra cha ń sk ie j, jenera ła  p ie­
ch o ty  Je r m olowa, rozkaza ł przeznaczyć do niego, 
d la  sczególnych po leceń, radcę ko lleg ia lnego Re- 
browa.

D . 19 kw iet. Cesarz Jegomość łaskaw ie  ro z ­
kazać ra c z y ł: w  nagrodę p racy  p o d ję te j, w  czasie 
b ud ow y różnych  gm achów  p ub liczn ych  w  g u b e rn ii 
sm o leń sk ie j, przez sekretarza gubern ia lnego, G łu ­
chowskiego, i  o f ia r  przezeń na to  u czyn ion ych , dać 
m u  rangę sekre tarza  ko lleg ia lnego.

W  N ay w yższych  Ukazach, ob jaw ionych  R zą . 
dzącemu Senatow i przez M in is tra  sp raw  zagra­
n iczn ych :

D . 2 kw ie t. Jego Cesarska M ość z n a jd u ją ­
cego się w  R io -Ja n e iro  konsu la .sekre tarza k o le g ia l­
nego K ilc h e n a , za g o r liw ą  służbę łaskaw ie  m ia no ­
w ać ra c z y ł radcą  ty tu la rn y m , n ie w y jm u ją c  go 
przez to  ze stanu kup ieckiego.

Tey ze d a ty . Cesarz Jegomość w  nagrodę 
g o rliw o śc i w  obow iązkach służby, łaskaw ie  m iano­
w ać ra c z y ł: zostających pod w iedzą ko lleg ium  pań­
s tw a  sp raw  zagran icznych  tłum acza  P o gg e np o li, 
i  p ro to k u lis tę  G e rlic y n a , radcam i ty tu la rn y m i;  
ak tua ryu szó w : K a rw e lla  i  B a ls ia  t łu m a c z a m i; a 
s tudenta  B a k u n in a  a k tua ryuszem .

W  N ay  w yższych  ukazach, ob jaw ionych  R zą ­
dzącem u S e na to w i, p rzez M in is tra  s p ra w ie d li­
w ośc i:

D . 5 kw iet. Jego Cesarska M ość N ay łaska - 
w ie y  rozkazać raczy ł: wr m ie jscach  p ocz to w ych , 
prośby* od osób szczególnych, o podanych  przez 
pocztę  lub  sz ta fe ty  lis ta ch  i  posyłkach, p rz y jm o ­
w ać, i  s p ra w k i o n ic h  czyn ić  n ie  na h e rb o w ym , 
ale na p ro s tym  p a p ie rze ; rów n ie ż  p rz y jm o w a ć  
podaw nem u p le n ip o te n c je , na odebranie lis tó w  i  
posyłek, dające się p rzez osoby szczególne na po­
w ias tka ch  przez pocztamtY' rozsy łanych .

D . i 4 kw ie t. Jego Cesarska M ość nay w yże y  
rozkazać ra c z y ł: Senatorowd ra d cy  ta jn e m u  Szu- 
lepowem u , zasiadać w  2gim  oddziale 3go departa ­
m en tu  Rządzącego Senatu.

D .  16 k w ie t. Jego Cesarska M ość rozkazać 
ra c z y ł: zostającego w' k a n c e ila ry i państw a, assesora 
ko lleg ia lnego, K a p n is ta , z p rz y c z y n y  ch o ro b y  
u w o ln ić  ze s łużby, z nagrodzen iem ,przy odstaw ­



ce na osnowie p raw  , za wysłużenie w  teraźniey-
szey randze  w ięcey ro ku , ra n g ą  ra d cy  d w o ru .

D . i 4 km e t. M in is te r  skarbu u w ia d o m ił M i ­
n is tra  sp ra w ie d liw ośc i, iz  ha osnowie N ayw yższe ­
go U kazu , z, dn ia  12 przeszłego m arca, do M in is tra  
skarbu w vdartego, w zględem  przez ie ran ia  dokum en­
tó w  o k rę to w y c h  i  tra n s p o r to w y c h , zaw ija ją cych  
do rossyysk ieh  p o rto w  i  ta rnóżn i, po 3 i  m arca, 
W udzie lney do tego u s ta n o w io n e j ko m m issy i, Ce­
s a r z  Jegomość nay w yżey rozkazać r tc z y ł :  być  cz łon ­
k a m i k o m m is s y i,, żnaydu jącym  się w  iszym  de­
partam encie  i  w  is z y m  oddziale 3go departam en­
tu  Rządzącego Senatu senator Óm, radcom  ta y n y m , 
S to ły  penowi i  L iw o w i.  .

B ia io r tis k i gube rna to r w o je n n y , lehera ł ka- 
w a le ry i,  X ią ź ę  A le z a n d e r W ifU m b e rs k i, p rz y b y ł 
do s to lic y .____________________

L ic z b a  okrę toW  w  R ydze dn ia  § m aja; p rz y ­
b y ły c h  172, w y s z ły c h  122

Z  K ia c h ty  donoszą pod i i  m arca, iz  w  p rze ­
ciągu m iesiąca lu tego, poszło w  zam ian za g ran icę  
to w a ro w  rossyyskieh  1 Zagran icznych, tudz ież su­
kn a  przechodowego pruskiego, p od łlig ^ceny  przez 
ku p có w  ośw iadczone j ha 3,560,769 r .  3o kop. O - 
trz y m a n o  w  zam ian to w a ry  ch ińsk ie : 8654 bal nan- 
k in u , i  8 szt. k i ta y k i;  h e rb a ty : ig o  ga tunku  20,-764, 
2o0 aat. 721, ogo '9771 p a k , tudz ież  c u k ru  lodo­
w atego, ty tu n iu ,  po łjedw abntcy, m a te ry y  jedw ab­
n ych , jedwabiu- i  różn ych  to w a ró w  d robn icy  szych. 
W  biegu tegoż m iesiąca, z p ro w in c y y  ś rodkow ych  
cesarstw a ch ińskiego p rzysz ło  do M a jm a d c z y n  to ­
w a ro w  na 1,692 w ie lb łądach  i  na З20 w ozach.

K u rs  pe te rsbu rsk i "dn ia  2 m aja: d u ka t h o l-
1 endersk i n o w y  11 r . 90 kop.; s ta ry  11 r .  65 kop.; 
Z m ia na  z ło ta  2 rub le  91 k o p .—  Z  m ia iia  srebra
2 rub le  8 o i kop. 2 r . Śo k.

N ieus ta jący  dochod kom m issy i um orzen ia  d łu ­
gów : 6§ assygn. -  -  po 99,100 |

6g brzęcząca m onetą  —  9 1 } \p ro cen to w . 
ta kąż  " -  -  —  76l  I

F  R  A  N  C Y A.
(z Gaz. W arsz.) P a ry ż  d n ia  4 m aja . X ią ź ę  

W ir te m b e rs k i P a w e ł, m ia ł w  ty c h  dn iach  p ry w a ­
tn ą  audyencyą u  K ró la . Następnego dn ia  da ł K r ó l  
także  p ry w a tn ą  audyencyą Panu R avez, p rezesow i 
iz b y  deputow anych.

XV czora po m szy, posłow ie  zag ran iczn i z ło ­
ż y l i  K ró lo w i i  rod z in ie  jego pow inszow an ie  z po­
w od u  ro c z n ic y  p o w ro tu  do s to lic y . N uncyusz pa­
p ie  z k i  m ia ł m ow ę. K ró l p rz y ją ł także pow inszo ­
w an ie  od w szys tk ich  w ła d z  w yższych , c y w iln y c h  
i  w o ysko w ych ; o godzin ie  2giey z po łud n ia  p rze ­
jeżdżał sie po m ieście w  o tw a r ty m  po jeźdz ie ; lud  
w i ta ł  o k rz y k a m i: N ie ch  ży je  K ró l.  T o w a rz y s z y ł
X ią ź ę  R eg fiio . -

D . 1 obie iz b y  u k o ń c z y ły  swe posiedzenie. 
D o  zw ycza jn e g o  o k rz y k u  wr izb ie  deputow anych. 
N ie c h  ży je  K ró l,  Pan Labbey de Pom pieres  dodał: 
N ie c h  ży je  K onstytucya. M o n ito r  o g łos ił posta­
n o w ie n ie  k ró le w s k ie  z d n ia  1 b. m ., iż  d. 4 cze rw ca  
obie iz b y  zebrać się m ają. Pan Ѵ іііе іе , m in is te r, 
W yd a ł oko l n i k  do w yższych  u rzę dn ików  swego 
w y d z ia łu , zapewnia jąc uroczyście , iż  w szys tk ie  p ra ­
w a , p o tw ie rdzone  k o n s ty tu c ją  św ięcie  będą zacho­
w ane. W y ra ż a  też, iż  każdy u rz ę d n ik  ska rbow y, 
n iechcący  postradać m ieysca, pow in ie n  się p rz y k ła ­
dać do w y b o ru  ta k ic h  ty lk o  deputow anych, k tó ­
r z y  szczerze są p rz y w ią z a n i do praw ego M o n a rch y  
i  ustaw , z m ądrości jego nadanych.

Z n o w u  s łychać, iż  X ią ż ę  Decazes z H ra b ią  
S a in t-A u la ire ,  teściem  sw oim , uda się do D a n ii.  
M ó w ią  także o h iezw łóeznem  w y y ś c iu  k i lk u  pó ł- 
k o w  osady tu teyszey , k tó re  zastąpi g w a rd ya  na­
rod ow a .

Rada m u n icyp a ln a  w  lu lu z ie .  idąc  za p rz y ­
k ładem  in n y c h  m iast, posła ła  do K ró la  adres, z o- 
sw iadczen iem  swojego n ie  u kon ten tow an ia  z tw ie r ­
dzen ia  Pana M a n u e l w  izb ie  depu tow anych  , że 
F ra n cya  m im o w o ln ie  p rz y ję ła  R urbonów  w  ro k u  
1 8 14. A dres te n  uchw alono  w iększością  11 kresek

P o ża ry  zagęszczone W  d epa rtań ieh łack  
1 Somme, rozc iąga ją  się do departam entu  SeM -dny  
i  Oise, gdzie w ie lk ą  trw o g ę  sp raw u ją . M ieszkań^ 
cy  ta k  są przestraszeni i  ro z ją trze n i, iż  cza tu ją  w  
lió c y , a u jrz a w s z y  n iezna jom ych  podróżnych, s trze ­
la ją  do n ic h  , ja k  do podpalaczów  i  w i lk ó w . K i l ­
k u  już n ie w in n y c h  lu d z i ra n il i .  T y m  w iększą  zaś 
dają baczność, i i  odebra li bezim ienne lis ty ,  zagra­
żające spaleniem , dn ia  1 maja lub  późniey, domowr 
w  m iastach D a in c o u rt, D ro c o u rt, Fon tenoy i  M eu -  
lon . P anów a ł takoż  postrach  w  B a r  sur-Auhe. M e r  
kaza ł m ieszkańcom  odbyw ać p a tro le ; żadnego je­
dnak h  uka ja  n ie  schw ytano . Jedna z gazet b ru - 
ke lsk ich  pisze o podpalaniach w  k i lk u  departam en­
ta ch  n a s z y c h , w  zam iarze rozszerzenia trw o g i.  
D z iw n ą  jest rzeczą, iż  ro  ja liś c i o b w in ia ją  lib e ra ­
lis tó w , a lib e ra liś c i znow u  ta k iź  z a rz u t czyn ią  ro -  
ja liś tom . O toż to  są s k u tk i s tro n n ic tw . K tó ż  na 
tem  c ie rp i?  S p o k o jn y  obyw a te l.

P rze trząsano tu  m ieszkania x ię g a rz y  i  p rze- 
da jącyćh  r y c in y ,  u k tó ry c h  zabrano zakazane w iąz­
k i  i  r y c in y , a m iędzy n ie m i Apoteozę, górę  ś. B e r-  
riU rdą  i  ka lendarz Napoleona na ro k  1822.

Sąd p o lic y i pop raw czey w y  da ł w y ro k  na 5c in  
m łodz ieńców  , k tó rz y  d. 7 m arca do tu tę yszych  
ro z ru ch ó w  na leże li: jednego skazał na zapłacenie 
5o fra n ., d rugiego na i 4 d n i w ięz ien ia , in n y c h  5ch 
U w o ln ił.

M a rg ra b ia  St P r ie  i  Pan St. M ic h e l, zb ieg li 
p iem on teżykow ie , d. 1 z. m . w  L i l le  zosta li u w ię ­
z ien i, i  przez żandarm ów  do Bourges  zaprow adze­
n i;  a to  zapewne z powmdu u c ie czk i Pana St. M a r - 
san, z iom ka  swego, k tó ry  z L i l le  u c ie k ł.

D . 28 z. 111. w  B o rd e a u x  zabrano 45 pak ś 
k tó ry c h  w  każdey b y ło  po 26 ka ra b in ó w , i  odda­
no je dowmdzącemu je n e ra ło w i. N a z a ju trz  wr L i-  
bourrie  zapieczętowano 4.7 pak z b ron ią . Oba skef * 
W ypadki w in n iś m y  g o r liw o ś c i ź a n d a rh ie ry i , k tó -  
r ć y  duch d ob ry  w ie le  się p rzyk ła d a  do zabezpie­
czenia  m ieszkańców  w  tan ieczney o k o lic y . D . 26- 
s. m . w  B o rde au j.7 zaszła b itw a  m ię dzy  cze ladn i­
k a m i rzem ieś ln iczym i, a żo łn ie rza m i 4go pó lku  sti- 
nioWego.

X ią ż ę  Angóm em e d. 29 z. m . z w ie d z ił szko­
łę  po litech n iczn ą . U c z n io w ie  p o w ita li go o k rz y -  
ka m i. N iech  ży je  K ró l!  N iech  ży je  Ń ią z ę  A n g o u - 
ie irte ! N iech  ż y ją  Burbony.

N in is te r  P asąu ie r og łos ił w  M o n ito rz e , iż  w  
k i lk u  dz ienn ikach  um ieszczona w iadom ość, jakoby 
On w  szczególnem zleceniu  do W ło c h  m ia ł jechać, 
jest bezzasadną.

N ie jak iego  Hussoti, k tó r y  n iedaw no  p u b lic z ­
n ie  śp iew ał bun tow n icze  p ieśni, na o c io dn iow c  ska­
zano w ięz ien ie . C hc ia ł się W yw inąć od te y  k a ry  
tw ie rd z ą c , że już  3o d n i s iedz ia ł w  w ięz ien iu .

S łychać, iż  m in is te r  w o js k o w y  urządza za­
soby n o w y c h  ba ta lionów .

N a g ra n ic y  h iszp a ń sk ie j zupe łna ęanuje spo- 
koyność. W  B a jo n n ie  uw ięz iono  m łodego aw an­
tu rn ik a , k tó ry ,  chodząc w  m undurze  g w a rd y i k ró ­
le w s k ie j h iszpańsk ie j^  m ie n ił się X iążęc iem  Ossu- 
no, kap itanem  teyże g w a rd y i. Oddano go w ładzom  
h iszpańskim .

P om im o us iło w a ń  Panów  R oy, M o le , B e l-  
l ia r d , P asqu ie r, C ho iseu l, i  A lb u fe ra  (M arsza łek  
Suchet), Izb a  P a rów  u c h w a liła  p r z y w i le j  d la  człon, 
k ó w  sw oich , iż  mogą zaciągać d łu g i, i  za nie zo­
staną w o ln i od osobistego aresztu. H ra b ia  M o le -  
o św iadczy ł w  zabranym  głosie, iż  ta ka  uchw a ła  
w steczn ie  dzia ła , i  p rz y p ra w ia  o szkodę w ie rz y c ie ­
l i ,  k tó rz y , o tey  bsobistey n ie ty k a ln o ś c i, n igdzie  
p ra w e m  nie z a p e w n io n e j, n ie  w ied z ie li. G d yb y  
si« to  stosowało do p rzysz łośc i, żaden w ie rz y c ie l 
n ie  m óg łby  się uskarżać. S ku tk iem  tego postano­
w ie n ia  będzie, iż  P a row ie  u tra c ą  k re ty  t. Pan M o ­
le  d o d a ł:" „N ie  ta k ie  p rz y w ile je  um ocn ią  znacze­
n ie  Parówr we F r a n c j i  i w p ły w  ic h  pow iększą. 
P rzekonan ie  ty lk o  o użyteczności ic h  u s tanow ie ­
n ia , . i  p rz y s łu g i d la  k ra ju , p o tra f ią  ic h  u ś w ie tn ić .
K o n s ty tu c y a  nadaje Parom  dw a  n ad zw ycza jne  
p rz y w ile je , to  jest: iż  do śm ie rc i są p raw odaw ca­
m i, i że na rozkaz ty lk o  Iz b y  swojey mogą bydź 

n rź e c iw k o  ociu. H ra b ia  Be llegarde, b y ły  b u rm is trz  u w ię z ie n i, a w  p rz y p a d k a c h "k ry m in a ln y c h , przez. 
W Tuluzie , oświadczył się przeciw  adresowi. tęż Izbę sądzonym i, N ie  s ta n o w i k o n s ty tu cya  a*-



ЙйусЬ w ięcey  d la  n icJi p re ro g a ty w , bo te  ty lk o
za potrzebne u znała.t$

Sąd w  T a lo n ie  zaym uje  się sp raw ą n ie ja k ie ­
go Ѵ а ііе  i  8- spó jn ików  jego, k tó rz y  pod pozorem  
udania  się do G re c y !, k ń u l i  w  M a r s y l i i  spisek 
przecivyko rząd ow i.

(z K u r . W arsz .)  Z n o w u  m ów ią  o ż m ian ie  m i­
n is tró w . X ią ź ę ia  T a lle ira n d  i  R id ie lie u  m ają ob­
jąć znakom ite  dosto jeństwa.

W  m in is te ry u m  w c y n y  w ie le  osób oddalono.
C z te ry  p ó łk i nagle dosta ły  rozkaz opuścić 

P a ry  z, i  udać się do T u lu z y . W  w ie lu  m iastach 
zm ien iono * za łogi. Rozkazano także pom nożyć w o y ­
sko stojące nad g ran icą  hiszpańską.

W  T u lu z ie  zaburzenia  n iezupe łn ie  uspokojo­
ne m i zos bały; pew ien  zacny m łodz ien iec zastrze­
lo n y  został w  po jedynku j w szczę tym  z k łó tn i o ro ­
zum ow an ie  p o lityczne .

G azety  p a ryzk ie  pisząc O W łoszech  donoszą, 
iż  w  S y c y li i jeszcze zarody niespokoyjności n ie  zo­
s ta ły  w yko rzen ion e ; trz e c h  kom m issarzy k ró le w ­
sk ich  p rz y b y ło  dla rozpoczęcia  n o w ych  ś led z tw , i  
w ys z u k iw a n ia  re sz ty  w ęg la rzy .

W  n ie k tó ry c h  w ioskach ira n c u z k ic h  p rz y b i­
to  k ró tk ie  odezw y, iż  gdy w  3 dn iach  tro y k o lo ro -  
wa chorąg iew  n ie  będzie w yw ie szo n ą , b u rm is trz  
będzie pow ieszony, a w ieś spalona.

Na g ra n icy  m iędzy F ra n c y ą  i  N id e rla n d a m i 
przewożono trzech ch o rych  ra n io n ych , jednak s tra ­
żn icy , n ie  zważając na ran y  i  słabość, p rz y s tą p ili 
do re w iz y i.  G d y  przyszło  do p rze trząsan ia  s łom y 
pa k tó re y  ra n ie n i leżeli, w y s k o c z y li o w i chorzy , 
i tak z m yka li, że ledw o  ko ń m i s tra ż n ic y  m og li ic h  
dopędzić; znaleziono w ie lk ą  ilość tu łó w  a n g ie l­
skich.

Dalsze w ys ta w ia n ie  rm w ey tra g e d y i A t iy la  
zostało yystrżymakiem z p rz y c z y n y , iż  a k to r , w y ­
m azany przeż cenzurę w ie rsz , m im o  chęci w yde - 
k l a mo w a ł

(z Ko r r  es.Pi'ars z.) W ła ś c ic ie le  świeżo w  depar­
tam encie  Sarthe  żnalezioney ko p a ln i so li kam ień- 
neyj posłali sw oich  g ó rn ik ó w  do W ie l ic z k i , d la  
nauczenia się sposobu, ja k im  ta m  sól tę  w yd o ­
bywają.

M a rs y lia  d n ia  29 k w ie tn ia . G re cy  tu te y s i 
odebrali dziś l is ty  z G re c y i z d on ie s ien iem , iż  
wyspa Chios dostała się w  m oc ic h  z iom ków . Jest 
tu  w ie le  tu rk ó w  i  a jen tów  tu re c k ic h , k tó rz y  dają 
baczenie na n iem ców  w yb ie ra ją cych  się do G re - 
c y i. 1 g re k ó w  z n a jd u je  się tu  dosyć. T u teysze  
dom y g reck ie  okaza ły  g o rliw o ść  o spraw ę z iom ­
kó w  sw o ich , p rzesy ła jąc im  b ro ń . F ra n c u z i p rz y y -  
m u ją  cudzoziem ców  z w rodzoną  sobie grzecznością.

H  I  Ś Z V A  N  1 J A .
(z K u r. W arsz.) M in is tro w ie  codziennie  jeż ­

dżą do K ró la  , a gdy pow rócą  , naradzają  się 
z posłem fra n c u z k im . Rada stanu zb iera  się w p ra ­
w dzie , lecz n ic  stanowczego n ie  u ra dz iła . Pu­
bliczność n ie w ie  o uk ładach  d yp lom a tycznych ,
1 nadzieję szczęścia o jc z y z n y  w  m ądrości i  oby- 
w a te ls t vvie ko rte zo w  pokłada. N iezaw odną jest - 
rzeczą, iż  ważne u k ła d y  toczą  się w  gab inetach pa- • 
ry z k im  i  m a d ryck im . °

Jenera ł B e rton  ciąg le b a w i w  okolicach*
2 olosy 1 odw iedzają  go n a yzn a ko m its i h iszpąn i,
W oyskow i i  c y w iln i.

Pod ług  n ie k tó ry c h  gazet m a d ry c k ic h  pew ną 
jest rzeczą, że K r ó l  h iszpański o dw o ła ł posła 
swego z T u ry n u , gdzie „surow ic karano ty c h , k tó -  
tz y  W y c h w a la li k o n s ty tu c ją , hiszpańską.

W o ysko  hiszpańskie na g ra n icy  w O akiey jest 
liczb ie , co i  fra n cu zk ie , n a p rze c iw  n iego stojące.

\ K o rresponden t w a rszaw sk i z B a rc e llo n y  pod 
\ \ t  ,5cwiet? ia .5 zaw ie ra  następujące w iadom ości: 
W yb u chn ie n ie  W óyńy m iędzy  F ra n c y ą  a H iszpa ­
n ią  zdaje się coraz w ię ce y  nab ierać ” pewności. 
N ienaw iść  p rze c iw  rząd ow i fra n cu zk ie m u  głośno 
W ynurza ją  \y M a d ryc ie . N a p rzypadek te y  w o y - 
n,y? H iszpan ija  z P o rtuga lia  za w a rła  p rzym ie rze  
Sjłolney obrony. 120,000 h iszpanów  stanę ło  na g ra ­
n icach , i  w oyska  portuga lsk ie  w chodza ”do f f is ż -  
pąn ii. Na ta yn e y  radzie stanów  , jenera ł R iego, 
m ia n o w a n y  jest w id z e m  nacze lnym  g w a rd y y  h a -

rodoW ych. W  Sarragossle z p rz y b y c ia  drugiego 
b a ta lionu  astu ryysk iego , k tó ry , poci d o w ó d z tw e m  
jenera ła  R ie g o , znacznie się p rz y ło ż y ł do odrodze­
n ia  H iszp a n ii, w ie lka  b y ła  radość. Przeyście  le ­
go ba ta lionu  przez H iszp a n iją  w ie le  się p rz y ło ż y ­
ło  do w zn ieden ia  i  u trz y m a n ia  uniesień p a try o ty -  
Cznych, za n o w y m  po rządk iem  rzeczy , n ie  m n ie y  
za zgodą i  jednością m ię dzy  lu d e m , w oysk ie m  
H n ijow em  i  m i l ic ją .  D u ch  ten , w ię c e y  te raz , n iż  
k ie d y k o lw ie k , panuje w  ca łem  w oysku  h iszpań­
skie m.

Z  $ t. Sebastian, donoszą, że p ięc iu  o fic e ró w  
z  woyska jenera ła  B erton  , k tó rz y  tam  p rz y b y li,  
odesłano do B ilba o ;« chcąc przez to  pokazać rządo ­
w i fran cuzk ie m u , ażeby za ic h  p rzyk ła d e m , podo­
bnież z e m ig ra n ta m i h iszpańskim i" p os tą p ił i  n ie  
t rz y m a ł ic h  na g ra n icy .

P . L u d w ik  C alno de Rozes, d ru g i sekretarz? 
poselstwa hiszpańskiego p rz y  S tanach Z jednoczo­
n y c h  A m e ry k i,  p rz y b y ł do M a d ry tu  i 5 b. m. z de­
peszami do naszego rządu. D n ia  7 m arca  w y je ­
cha ł z N o w ego -Y orku ,1 a d, 9 b. m. w y s ia d ł w K a -  
d yx ie . R ząd dotąd n ie ogłasza, co w  ty c h  jest pa- 
p ie ra c łn

Zda je  się, że w  H is z p a n ii zaczyna ją  w y c h o ­
dzić z tego m niem ania , iż  s tra ta  p ro w m c y y  zam or­
sk ich, k tó ry c h  żadna iu ż  s iH  n ie  p rz y w ró c i, je s t 
n ieogran iczonem  dla nas nicsczęściem . R ozw ażn i 
i  p rze zo rn i ludz ie  s ta ra ją  się upowszechniać na­
śladowanie postępowania “A n g l i i , w zg lędem  Sta­
n ó w  Z jednoczonych, g dy  się w  podobnym że p rz y ­
padku znaydow ała. P ism a P ra d ta  w  te y  rzeczy , 
są w  rę k u  w szys tk ich  p ra w ie  ośw ieceńszych lu d z i.

W  Saragossie  z pow odu n ieukon ten tow am a  
z p ro je k tu  rozw iąza n ia  i  nowego urządzenia  m i l i -  
c y i o c h o tn ik ó w , spalono obraz m in is tra  spraw, 
w e w n ę trz n y c h .

W  B a rce llo n ie  okazało się now e zamiesza­
n ie . R ząd w id z ia ł się p rzym uszo nym  zam knąć 
salę to w a rz y s tw a , zow iącego się p a tryo tyczn e m ; 
co dało pow ód do nowego n ie uko n ten to w a m a . 
W s z y s tk o  zapow iada b liz k ą  jakąś burzę.

Professorow ie  akadem ii sa lam anokiey, w  p o - 
danem do S tanów  prze łożen iu , użala ją się, źe p rzez  
n o w y  porządek rzeczy  k ra jo w y c h , w  sm u tnem  
zna leź li się położeniu, i  proszą o polepszenie swoje­
go loSUb

A n g l i a .
(ż Gaz. W a rsz .)' L o n d y n , d. Zo k w ie tn ia . N ie  

W samey ty lk o  E u ro p ie  u tysku ją  w ieśn iacy , iż  ce­
na p łodow  z iem i ledw o  w ra ca  w y d a te k  na robo­
tn ik a , a n ie  w ys ta rcza  na u trz y m a n ie  życ ia  i  o - 
p łacen ie  poda tków ; narzekania  te  rozc iąga ją  się i  
do in n y c h  części św iata . W ła ś c ic ie le  p la n ta cyy  
c u k ru  na w yspach  ang ie lsk ich  zą cho dn io -in d yy - 
skieb, podali d. 19 t .  m . K ró lo w i ptośbę, i  w  nieyr 
o św ia dczy li: C u k ie r jest g łó w n y m  p łodem  ty c h  
w ysp yd a w n ie y  n ie  w o lno  b y ło  wyprowadzać do A n ­
g l i i  inrfego c u k ru , p rócz za cho dn ia -in d y jsk ie go ; 
te ra z  zaś, g dy  za o p ła tą  m ałego c ła  w prow adza  się 
także i c u k ie r  z In d y y  W s c h o d n ic h ; te ra z , g d y  
p rzez zakaz hand lu  n ie w o ln ik a m i u p raw a  p la n ta - 
рУУ w ięce y  kosztu je , n iż  daw n ie y , a p od a tk i są 
jednakow e; w łaśc ic ie l p la n ta c y y , po o d trące n iu  w y ­
d a tkó w  u p ra w y  i  p oda tków , n ie  ma na 2000 fu n ­
tó w  c u k ru  w ięcey  czystego zysku  nad 6 fu n tów , 
sz te rlin g ó w  ( 2 4 o  z ł. p o i) .

D n ia  1 m aja . S podziew am y się t u  p rz y b y c ia  
jednego z A rc y -X ią ż ą t  a u s trya ck ich , k tó r y ” z rz ą ­
dem u m ó w i się, v\rzględem  zasad trakfcaku na p rz y ­
padek, g dyb y  P o rta  u po rn ie  n ie  chc ia ła  p rz y ją ć  
u lt im a tu m  (z gaz. be ri.)

(z K o r . W arsz .)  D n ia  29 k w ie tn ia  wraźne od­
b y ło  się posiedzenie Iz b y  niższey. Już od g o d z in y  
11 zrana w szys tk ie  w eyśc ia  zape łn ione b y ły  t łu ­
m am i ludu , w  po łudn ie  otwrorzono gai e ry  ą, k tó ra  
ró w n ie ż  w k ró tc e  ta k  nape łn ioną  została, iż  d r z w i 
zam kn ię to  i  n ie  wpuszczano n ikogo. O godzin ie  4  
za ją ł mówrca fprezes iz b y  niższey) swe m ieysce, a 
dz ia łan ia  rozpoczę ły  się od złożenia p e ty c y y . Po­
m ię dzy  różnem i p y ta n ia m i, k tó re  zadawano m in i­
s trom , nayw ażn ieysze by ło  P. E ll is ,  k tó ry  m a r­
grabiego L o n d o n d e rry  p ro s ił o w y tłum acze n ie : o zy -

M



l i  rząd  póydzie  za p rzyk ła d e m  S tanów  Z jednoczo­
n ych , i uzna n iepodległość k ra jó w  p o łudn iow o-a - 
n je ry  kańsk i eh? na co odpow iedz ia ł m arg rab ia , iz  w i-  
w id o k i Z jednoczonych  S tanów , znane m i m u  me 
są, a zatem  w iedz ieć n ie może, c z y li rzą d  ang ie l­
sk i póydzie za ty m  p rzyk ład e m ; pom im o tego je­
dnakże p rz y ję ty  będzie w n iosek P. R obinsona , 
w zględem  uregu low an ia  h and lu  m ię dzy  p o łud n io ­
w ą  A m e ry k ą  i  A n g lią . . _ .

(z K u r. W a rś z .) T n te y s i speku lanc i bardzo 
życzą  w oyn y : p rzez lic zn e  bow iem  dośw iadczenia 
I  rzeko ńa li się, ze w oyna  sprowadza do A n g li i  o g io -
znne sum m y.

W  I r  landy i ,  w  h ra b s tw ie  K la r ,  w  przeciągu 
uch ty g o d n i u m a rło  5oo osób z g łodu; pożyw ien iem  
i  h  b y ły  ty lk o  k a rto fle , a gdy te n ie  u ro d z iły , b ie - 
d r.y  lud  m usia ł um ierać; z teyze p rz y c z y n y  w ypa ­
d ła  trze c ia  część w szelkiego byd ła . W  h rabs tw ie  
L im e ry k  100,000 lu d z i ż y w i się dz ik iem  z ie lsk iem , 
z p rzydan ie  . . bardzo m aley cząs tk i m ą k i owsianey. 
H ra b s tw o  K le m y  b u n t podniosło d la  tego, ze dzie ­
c iom  n a w e t poka rm u  n ie  b y ło  z czego udz ie lić .

P . W r ig t ,  w y g ra ł zakład, iż  cią»le przez 1000 
godzin  iść będzie i uydz ie  1000 m il ang ie lsk ich : 
ies t on  te raz  nays law n ieyszy m biegaczem po ka p i­
ta n ie  B a re la e s , k t ó r y ,  gdy już w  biegu us taw a ł, 
ka za ł s łużącym , aby go, jak  kom a, popędzali b i­
czem.

G  R E c Y A.
Gazeta londyńska, Tim es  pisze: „  N astępu-

іасѵ  w v ia ie k  l is tu  z G re c y i zaw ie ra  ważną w ia - 
Jd1 .mość o” tam ecznym  rządzie . U s ta w a  k o m ty tu -  
C\  Vna zaczyna się tem , s łow y : П  u n ie  T ró jc y

'  P rzenayśw ic tszey: C d y  jęczący pod okropnem
ja rzm em  tu rkó w  naród  g re ck i, m e m o le  d tu lę y  
znosić bezprzyk ładnego  w  dz ie jach  św ia ta  ucisku, 
z rzuc ić  je  więc pos tanow ił, i  dziś, p rzez p ra w ych  
swoich reprezentantów , zebranych na z,ezdzie n a ­
r o d o w y m ,  w  obliczu Boga i  lu d z i , n iepodległość  
swo/ę i  byt p o lity c z n y  ogłasza i  t. d. tym cza so ­
w a  ta  k o n s ty tu c ja , uchw alona  w  L p id a u ro s  d. i  
s ty c z n ia  182). a p ierw szego ro k u  n iepodległości, 
d z ie li się na t y tu ły ,  ro z d z ia ły  1 a r ty k u ły ,  lre s ć  
,-ev następująca: W ,a ra  ch rzesciam ka podług o-
b rza dku  i" nau k i p raw ow ie rnego  kościo ła  W  scho- 
dniego. jest re lig ią  k ra ju ; każdy o b yw a te l g reek,, 
w yzn a ją cy  in n ą  w ia rę  clnzcse ianską, uzyw ac bę­
dzie  jednakow ych  p ra w  p o lity c z n y c h ; c i zas k to -  
r z v  n ie  w ie rzą  w  Jezusa C hrystusa , m ają ty lk o  za­
pew n ione  sobie p raw a  c y w iln e , R ząd oprócz b y - 
t u  i  czc i, zaręcza im  posiadanie w łasności 1 w olne  
so raw ow an ie  obrządków  re l ig i jn y c h ,  i r z y  będą 
w ild z e -  p raw odaw cza, w ykońaw cza  1 sądownicza. 
Li.-.zba cz łonków , sk łada jących  c ia ło  p raw odaw cze,

*  m e jest oznaczoną, z pow odu meog.uszema jeszcze 
n ra w a  o w ybo rach . P ra w o da w cy  ro k  ty lk o  u rzę - 
Su ia . O b iera  ja  «pom iędzy siebie prezesa 1 w ice ­
prezesa. R eprezentanci narodu p o w in n i bydz o- 
byw a U -la m i i  m ieć naym n iey  la t jo .  V\ ła d ia  w y ­
konaw cza  na leży do 5cm  cz łonków , w yb ra n ych  
zpom iedzy rep re zen ta n tów . Obiera także z g ro -- 
na  swoiego Prezesa i  V ic e  Prezesa, 1 m ianu je  8 m i­
n is tró w , do różnych  w y d z ia łó w . P ie rw szy  m i­
n is te r  ma t y t u ł  p ierw szego sekre tarza  s ta m i, i t r u ­
d n i się in te ressam i zagran icznem u W ła d z a  sądo­
w n ic z a  n ie zależy bynaym m ey od dw óch  inn ych . 
N a  p ie rw szem  zgrom adzeniu  p rze w o d n ie *} ł  r a n  
M a u r o c o r d a to ,  potem  zosta ł w y b ra n y  prezesem 
c ia ła  prawodawczego. Pan N e g r i  ob,ą ł u rząd 
p ie rw szego  sekre tarza  Stanu. VVładza w y k o n a w ­
cza u ch w a liła  już  zaciągnąć pozyczkę 8 m ilio n ó w  
p ia s tró w  z p ro  w iz y  % po 8 od sta, a obng i ty m  
końcem  w vdano, będą p rz y jm o w a n e  w  kupn ie  dóbr 
na rodow ych . W y d a ła  oraz odezwę zachęcając na­
ró d  do d ob row o lnych  i  p a tr io ty c z n y c h  o fia r, i za­
p ew n ia ją c , iż  składane d a ry , nie ty lk o  z w dz ię cz ­
nością bedą pvzyjęte, lecz naw et dla w ie c z n e j pa­
m ią tk i w  osobne j na to  Xiędze zapisane. U chw a­
lo n o  także oddzie lne m ie jsco w e  k o n s ty tu c je  dla ce l­
n ie js z y c h  p ro w in c y y , k tó re  dziś k ra y  g re c k i sk ła ­
dają. Jest ich  i ,  to  jest: Peloponez, zachodnia G re ­
c ja ,  w schodnia  G reoya i  w ysp y  arch ipe lagu . K a ż­

da ma osobny kongres. Prezesem p ie rw s z e j jes t 
X ią ź ę  Y p s y la n ty ;  d ru g ie y , M a u ro co rd a to ; t r z e c i  y , 
N e g ri', a czw a rte y , jeden z n a jz n a k o m its z y c h  oby­
w a te li w y s p y  Id r y i .  W  m ia rę  oswobodzenia in ­
n y c h  p o w ia tó w  g re c k ic h  od ja rzm a tu reck iego , u - 
tW o rz y  się w.ięcey p ro w in c y y , k tó re  podobnież m ieć 
będą kongres c z y li senat m ie jscow ym i p rzez deputo­
w a n ych  sw oich  w espół z pow szechnym  kongressem, 
p rz y ło ż ą  się do w  zrostu  pom yślnośc i k ra jo w c y . Po*» 
d łu g  k o iis ty tu c y i peloporiezkiey, n ie  lud , ale zna­
k o m its i obyw ate le  w y b ie ra ją  depu tow anych  na 
kongres pow szechny. Każda  p ro w in c ja  ma sw óy 
A reopag , k tó ry  czai W a nad w ykon an iem  praw '. 
K ongres narodow 'y odbyw a w  ty m  ro k u  posie dze­
n ia  swoje w  K o ry n c ie , i  te  na p ie rw szy  re k  są 
n ieusta jące.

T  u  R c y  A.
(z Gaz. W a rsz .) O d g ra n ic  tu reck ich  d. 2З 

k w ie tn ia . M ię d z y  sprowadżonerni przez tu rk ó w  do 
S yh s ty y i po trzebam i w o je n n e m i, ma bydź także 
znaczna ilość rac  p a lnych  ang ie lsk ich . W  B u k a - 
reście  rozch od z i się pogłoska, iż  P o rta  t iz c c i  raz 
o d rzuc iła  u lt im a tu m .

(z K u r. W arsz.) G d y  do S tam bu łu  doszła w ia ­
domość o z w y c ię z tw  ie g re ków  na w ysp ie  Scio, S u ł­
ta n  zapalony gn iew em  rozkaza ł uvvięzió w szys t­
k ic h  g re ków  będących w  Stam bule, a rodem  z 
w ysp y  Scio, z czego pow sta ła  now a trw og a . K a p i-  
d z i Basza o trz y m a ł rozkaz w y p ły  nąć na uśm ierze ­
n iu  pow stańców  бсго; lecz p rzec iw ne  w ia t r y  od­
w ró c i ły  jego za m ia r; a do tego m orow  a zaraza zm ie ­
n iła  wTypraw ’ę. N a  p rzedm ieściach  w  Stambule 
znow u popełn iano g w a łty .

Pow stan ie  w  Scio sta ło się p rz y c z y n ą  w ie l­
k ic h  nieszczęść w  S m irn ie : gdyż w ś c ie k li barba­
rz y ń c y  przez zem stę , r z u c il i  się na chrzescian 
w sze lk ich  narodów i  bez lito ś c i m o rdo w a li.

P ra w ie  w szys tk ie  w y s p y  na A rch ip e la g u  po­
s ta n o w iły  z rzuc ić  ja rzm o bisurm ańskie.

S łychać, źe C hurszyd  Basza dostał się W ręce 
greków z całym  swoim sztabem.

W  Y S P Y  J O N S K 1 E.
(z Gaz. W a rs z ) K o r fu . d. 2 kw ie tn ia . Senat 

g re c k i w  K o rync ie  w y d a ł następujące ośw iadcze­
nie- •? U stanow iono  już rząd  n a rod ow y  g re ck i. 
Jest 011 fede rencyynym , i  nadaje w.ięcey znaczenia 
sena tow i i  w ła d zy  w y k o n a w c z e j, a n iże li p rz y ję te  
g d z ie in d z ie j system ata fe d e ra c y jn e  pozw'aiają. 
D n ia  1 s tyczn ia  (o. s ) ogłoszono k o n s ty tu c ją  w  
E p ida u ros . Jest ona tym czasow y i  dobrą; doga-* 
dza bow iem  w szys tk im  klassom społeczności. Lecz  
g dy  się Bogu podoba u tw ie rd z ić  niepodległość G re - 
r v i, w  ty m  razie  dam y p ie rw szeństw a  rz ą a o w i mo~ 
n a rc h ic in e m u , k tó ry  jest nay stosow nieys^ym  do 
potrzeb  narodu i  p o litycznego  y  bierna tu  E u ro p y , 
C ieszym y się bardzo, iż. no: z ą ik o w y  rząd  doznał 
dobrego p rzy ję c ia  i  pow olności od w szys tk ich  k k s  
narodu. P iękna ta  zgodność roku je  nadal nay po-' 
m y ś in ie y :z e "sku tk i. R ząd starać się n a y , ic rw e y  
będzie, p rz y t łu m ić  ślepy “fana tyzm , aby pod ch w a ­
lebną ch o rąg w ią  k rz y ż a  ludzkość znalazła bezpie­
czny* p rzy  tu łe k ,*  w ed ług  nauk i i  ducha Jezusa C h ry ­
stusa, Boga i  O d kup ic ie la  naszego. R ząd g re ck i 
poczy tu je  sobie za ch lubę, iż  może użyć  w szys t­
k ic h  cu d & z ie c ó w , i  dadź im  n a jp rz y z w o its z e  p rze ­
znaczenie, aby ta le n la  swoje o kaza li, 1 doznaw a li 
zaszczytów  i  gościnności, jak ie  powszechna w dz ię ­
czność nakazuje. Jene ra licya  bow iem  greków ' po­
s trzeg ła  z boleścią, iż  w  ciągu ostatniego n .eładu 
niedbano o cudzoziem ców , k tó rzy ' z da lek ich  k ra ­
jów  p rz y b y li w  sz lachetnym  i  w span ia łym  celu, w a l­
czenia razem  z nam i i  zanaszę sprawę. W  K o r y n ­
cie d . i6 (28) lu tego 1822 ro k u .4.6

(podpisano) M auroco rda to  Prezes. N e g r i , be.* 
k re ta rz . __________ _

K u rs  w ile ń s k i na assy g n a ty  od dn ia  12 maja 
rub e l s reb rn y , 3 rub le  kop. 87, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ги Ы і i i  kop ie jek 87, s ta ry  r u b li  u ,  ko ­
p ie jek  68, im p e ry a ł r u b li  З7 kop. 60.
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d o d a t e k  d o  g a z e t ?  K U R YER A  L IT E W S K IE G O  N. 58 .

W iln o  d n ia  i 5 m a ja  1822 R oku  v . s.

D o n i e s i e n i a .  Chateau la f i t t e  -
J P a n  F e l i *  M a h ie r  p ro fessor G ym n a s tyk i, "

życząc zostaw ić  pam ią tkę  ip e jr  by tnośc i w  ty m  M a ivas ja  w  p ó ł b u te lka ch  
jnieście p rzez p rz y ło ż e n ie  się do w sp& rcia  n ie tz -  C aląbria  -
częśiiwych, p rze ds ię w z ią ł os ta tn ie  w idow isko  sztuk  Szampańskie “  . ’
swych ze zręczności za d z iw ia ją c y c h  w następu- W ę g ie rs k ie  na rozm a ite  ceny; 
ją c y  w to rek  d n ia  ló* t. m. w yda ć  na dochod ~

ubbgtch zos ta jących  pod opieką  2 . P o da je  się do V o m ze ch n e y  w iadom ości

n y s tw a  o n o czyn n o sc ., e'7Z Л 7 . , • d o tą d  ^  z P°W °du n ieop łacenia  za u trz y m y w a n ie  A k c y z y
Wtórzy cclmeysze w szystk ie  sz tuk i, ja k ie  d o tą d  r  . < . . у v ,, A ę

, J  , 7 . . < , т . » .  u P/i . , v v  „ „  z  w ódk i, p iw a , z m iodu  w  p ie rw szym  K w a rta leukazyw ał, a  m ianow ic ie  te któ re  się b a rd z ic y  p u r  ł  • ? » я /
; . * , , . , rz , „ ic tnm  n Skarbow i nalezney summ y, p rze z  M ieszczan  M ia -
hUczncści pod ob a ły . K o m p a n ia  sta  B rześc ia  U t e m k iego i 5 ,o o o  ru b li  c s y g n a -
p o i,k u k  chcąc się sw o jey SW  P ^ M  h l  M ia s ta  P r u ła ś ? r u ­
do ta  L iw a  eanego p rze  s.ęw ^  b l i  ta k ic h ie  2 ,000 , c i i  M ieszczan ie  z o s ta li o d d a -
erprze., rozpoczęciem  sz u .  a ep , , ,  , . lon em i od dalszego u trz y m y w a n ia  wzm ienionych.
m d io  ope ry  w  ,  akcje pod  ty tu łe m  P ła k s a  д  u b „ CZ£, „ a ę 6_

W e s o ło w s k i. «п,.Г «  » Z e“ ^ V  ™ ‘У te r a z n ie y J g o  i 8 aJ ro kss  odbyw ać sie bt .
dostać m ożna w  sklepie domu D ob roczynnośc i 1 У Ik a rb o w c y  L ite w s k o - G r o d u e lk ie y

Hassie p rz y  w cyśc iu . Zargt w terminach p ie rw szym  i  5 , d ru g im  20, a
L i s t  G o ń c z trzecim i ostatecznym 3 o miesiąca ju n ii e e g o i ro~

1. 1822 m c a 1 a p r y l a  I d n ia . ' W  nocy zbiegło K to b y  więc życzył wziąć u trz y m y w a n ie
diPućh lu d z i na im ię  Je rzy D e lid z ia n is  z bratem  dochodow A kcyznych  M iasta  B rze śc ia  i  P r u ła -
młodszym Juzuszkiem  we wsi D e lid z ia n  w ptcie  ny, zechce się jaw ić do Izby S ka rb o w e j na o z n a -

I W ileń . p a ra f i i  S z j k w . le żą ce j do dziedzictw a № . Czone termina z odpowiednią k a u c ją . P ro to k o -
| Regenta Jesmana na leżn e j, k tó rzy  z ro b ili szkody ц ц а Radca T y tu la r .  Józef JDobrzylęwski.
na zł. czer. 200 Ja rzy D e lid z ia n is  wzrostu m ie rne-  .
i go, tw a rzy  i  nosa zciąg łego, b łąd , po polsku do- o Z b i e g a c  h.
\brxe m ów i, ub iera  się Цазет  w m a jtk i  1 f r a k ,  Łat ^  Qd M iń sk ie g 0  Gubernialnego Rządu o-
ma Ó2,B ra t jego takieyze ко т р іе ху і ale u ro d y  m n iey- - _•» __ > . •
ezep, z m ieysca ucieczki w y je ch a li powózką ruską , głdstasię, i i  wzięci za mcokazante na piśmie
ktoby w ied z ia ł o ich  p rzechow yw an iu \s ię , lub g d y  świadecwa aresztanci, r ih p  Pawłów , Jan niepa-
przy trzym ane m i zostaną , uprasza się każdego o m ięt ający mieysca urodzenia i nazwiska, Jan Jew-
dostawienie tych  w łościan  ja ko  d z ie dz iczn ych , do stafiejew, Franciszek Hradec, i Józef PFiszniew-
teraznieyszego ppssesora zastawnego wsi D e lid z ia n  kt^rŁy  na 9X aminie powiadali, ze Paw łów
W . P oruczn ika  Antuszew icza, za co o trzym a  przy- р Ш  m p enzeńskley Guberniit  Makszańskiego 
zwoi ą п<л {. jodę. Powiatu, ze wsi L ipow ki, Obywatela M iko ła ja

Nowikowa;  Jan niepamiętający mieysca urodzę-2 W  pałacu ta jne go  R adcy i  Senatora O g iń ­
skiego p rz y  u lic y  R u d n ic k ie j,  ma swoje m ie ­
szkanie, na ciągłą, rezydencya  do W iln a  p rz y ­

b y ły ,  A dam  Poci h o rsk i O ko ło  w  A rc h ite k t ,  od k tó ­
rego można zasięgnąć w sze lk iey  in fo rm a c y i w  ob- 
jektach A rc h ite k tu ry  p ra k ty c z n e y , w  A b rysach ,

1 lab M odelach, do E k o n o m ik i u ż y te c z n e j zastoso­
wanych; na upow ażn ien iu  p rzez la t  dwadzieścia 

- k ilka  w ie lo lic zn cm i kom trak"tam i o n ie p rze ryw a n e y  
w swoim  ta len c ie  czynności. W i ln o  ro k u  1822 d. 7 
maja.

Cena w in  znaydu jących  się do sprzedania  w 
handlu Józefa Kops cha w- W iln ie :
Francn.zkie b ia łe  
H iszpańskie czerw one 
P io łlunkow e 
Medoc Sa in t tu ke n  
P ikard
Madera - 
P ortw e in  - 
Tenerifte  N . 1

b u te lka  r . 5 o kop.
55

-  60
75
70 

1  ~

1 —
Л .  60

Malaga
— 5 
N. 1

: V iń  de Graves 
Stare francusk ie  N . i  -

Stare R yńsk ie  
C ypryiskie , w  gąslorkach 

| — — —  w  półbuteJkach
i l vemlaiaskie czerw one i  b ia łe  
Koi Sąuteriie  *
Haut Rarsac -  -
Haut P re ignac - -
Chautckux M ’argaux

1
2
3 

12
1
1
2

75
5o

5o
20
5o
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nia i nazwiskaJ Jewstajiejew poddany. Królestwa 
Polskiego , Maryampolskiego Powiatu , ze wsi 
Podorelcy, Obywatela Piszyna;  Hradiec podda­
ny skarbowy, Austryackiego Rządu, Brądzkiego 
Powiatu, ze wsi nazywającej się Prirow ;  a W isz­
niewski urodzony pod Rządem Austryackim, B q -  
chniskiego cyrkułu, ze wsi Letiluha; na mocy U -  
kazu Rządzącego Senatu pod 2д augusta \8 o y  
roku uznani za  włóczęgów, z tych pierwsi trzey 
oddani do służby wojskowej, a dway ostatni, dla 
niezdatności do niey dla starości la t, zesłani do 
Syberyi na poselenis. P rzym ioty pomienionych 
włóczęgów: Pawłów, wzrostu 2 arsz. 6  wiersz 
tw arzy okrągławey czystej, nosa miernego, oczu 
szarych, włosow rusych, mówi czysto, od urodze­
nia lat 55;  Jan niepamiętający mieysca urodze­
nia i nazwiska, wzrostu 2 arsz. w ie rs z tw a ­
rzy  drobnej b ia łe j, nosa miernego, włosow świa- 
tłorusych, oczu światło szarych, mówi czysto, od 
urodzenia lat 25; Jewstajiejew, wzrostu 2 arsz. 
4 i  wierszi, tw arzy podługowatey małoospowa- 
tey, nosa średniego, oczu karych, włosow czar­
nych, mowi czysto, la t 27; H rad iec , wzrostu 
średniego, twarzy podługowatey sucharlawey, ma­
ło czarniaw ej, oczu szarych, włosow na głowie 
światłorusych, a na brodzie i  wąsach ryżych, la t  
45;  i  Wiszniewski, wzrostu średniego, tw arzy  
podługowatey, pełnej, ciemnej, oczu szarych, wło­
sow na głow ie, wąsach i  brodzie rusych, nosa 
średniego, la t 3y ,  nieżonaty; a zatem, jeśli z po­
mienionych włóczęgów pierwsi trzey okażą się

%



do kogo należący, aby, zprawnemi o ich przyna­
leżeniu dowodami, prosił, gdzz> należy, w nazna­
czonym prawami terminie, o kwit na policzenie 
za  rekrutów. Kwietnia 21 dnia 1822 roku.

Sekretarz F , Arcimowicz.

W ezw an ie  sukcessorow*
5. Od tSątfz/ Głównego Cywilnego Depar- 

lamentu Gubernii K ijowskiej ogłasza isię: i i
Ignacy Olchowieckt w Gubernii K ijow skiej, a 
Powiezie Radomyślskim, we wsi D y w in it w ro­
ku 1 818 dnia 17 ja n u a r ji zm a rły , bezzenny 
m iał braci rodzonych, Antoniego w zakonie je -  
suitów, Bazylego w wojsku rossyyskim, oraz Ja­
cka palestranta, i siostrę Annę, którzy lub od nich 
sukcessorowie mogą jaw ić  się w prawnym termi­
nie z dowodami dostatecznej, w Sąd Główny C y­
wilnego Departamentu Gubernii K ijowskiej. D n ia
27 marca l8a% r ,  Deputat Joteyko.

Pisarz Jan Michałowski.
Kazim ierz Mieszków ski A p . S, G.

P o z e w .
5 W ed le  U kazu  Jego Im p e ra to rsk ie y  Mości 

S a m o w i  ad nące go c a łą  Rossyą etc. etc. etc-
J J P F  P e tro n e li p r im o  N ow ińsk ie y  adpresens 

D a n iło w e y  m atce , P io tro w i G a w ry ło w ic z o w iN o -  
w insk ie łnu  synow i m a ło le tn iem u , M ik o ła jo w i T ra -  
w in o w i opiekunow i do u k ry c ia  fu n d u s z u  należącym , 
a  Józefow i K rzyżanow sk iem u F re zyd . nowo doaa- 
nem u, M ik o ła jo w i Iw anow iczow i N ow ińsk iem u  b ra ­
tu  zeszłego D y m it r y  N ow ińsk iego , ł  e tagu  Kozę- 
w n ik o w e r І I r y n i i  M ie łm ko w e y  siostrom  z dok ła - 
dem ich  m e iow  i  op iek i, W ie ry  A tc x a n d rz e ,J n m e  
1córkom . Iw a n o w i synow i zeszłego Iw a n a  N o w in -  
skiego b ra ta  D y m i t r y ,  Iw a n o w i Zaoz ie rsk iem u , 
Iw a n o w i S zarakow i opiekunom  tychże n ie le tn ich  
sukcessorow, w szystk im  próbować m ogącym  w ła -  
śn ic tw a  tow arow  w  u k ry c iu  pozosta łych , pozew edy- 
k ia ln r  R erum  loco peragende eocecutiom sprzed  
Sad M a g is tra tu  W ile ń . z ćy ta ęy i J P . Iw a n a  Iw a n o -  
w icza  D a rn io w a  z O strów a w re je re n c y i do dekretu  
1821 ró ku  m ca m arca  i 4 d n iu  zapad łego  1 w  sku t­
kach  p rzy ję teg o  w y nasza się o to j do w y k ry c ia  1 w y ­
p róbow an ia  c z y li to w a ry  w  sch ron ien iu  dotąd  bę­
dące na  s a ty s fa k c ją  summy d la  ż a ł:  d d . w  e* dy -  
w iz y i  ódeszłey z rekognoskowaney ru b li as. i0 , i4 o  
jb p  53 do d a l s ż e g o  w ypróbow an ia  ak to rs tw a  p rzez  
‘o b ża łsu kce sso ro w  D y m it r y  N ow ińsk iego  n ieodda- 
w an ych  nakazana  zosta ła  adcy tacya  tychże obzał, 
sukcessorow p rze z  e d y k ta ln y  zapozew * d la  czego 
sku tk iem  i  dekretu  i  a r. 28 roz. 4, ja k o  w rzeczy  
g o ś c in n e j p ozyw a  do Sądu M a g is t ra tu  W U e n . i  
p ro s i o w arow an ie  ite ru m  a c tw itc te m  loc i s ta ń d i, 
n a k a z a n ia  z ł ozy ć dowody do p rze ko n a n ia  o n a le ­
że n iu  to w a r ow czy do sukcessorow D y m it r y  N o ­
w ińsk iego ,, czy  do P e tro n e li p r im o  N o w iń sk ie y  a d ­
presens D a n iło w e y , czy do usa tys jakcyonow an ia  
pretensyow  G a w ry ły  N ow ińsktego, a dotąd  p rzed  h -  
cy ta c y ą  m a ją tk u  G a w ry ły  N ow ińsk iego  u k ry ty c h , a 
po  n iew ypróbow an iu  p rze z  ich  ak to rs tw a  sku tk iem  de­
k re tu  e xdyw izyyne go  ca łkow ic ie  onych d la  ż a ł. del. 
przysądzen ia , pod n ie jaw iem e  się w  te rm in ie  a rk
28 roz. 4 p rzep isanym  arn issy i w ie k u is te j zap isa ­
n ia , b liższości we w szystk im  ż a ł,  u zn a n ia , dowodow  
u tw ie rd ze n ia  i  expens p ra w n ych  p o w ro t ru b li assa
i , 000 sądzenia. . . ія.т , , „ ,

R oku  1822 rńca m a ja  2 d m a  f/k ozny św iad ­
czę, iż  tego Pozwu E i  y k ta ln e g o  ite ru m  loco p e r - 
agendae execution is w  sp raw ie  JP . Iw a n a  Iw a n o -  
w ic z a  D a n iło w a  z O strow a ja k o  isto tnego p re te n -  
sora do w szystk ich  fu n d u szó w  G a w ry ły  N o w iń ­
skiego po  J J P P . P e tro n e lli p r im o  N o w iń s k ie j a 
лоріего D a n iło w e y , je y  syna  P io tra  N ow ińsk iego  
)p iekunow , M ik o ła ja  1 ra w in a  c ią g le  za jm u ją ce

Czas obserwacyi jg Wysokość Barem.

go się i  Józefa K rzyżanow sk iego  P rezyden . M a g l  
stratow ego, takoż dopiero dodanego oc ze w is t o o, 
ręce, a zaś po M ik o ła ja  N ow ińsk iego , P e lag ię  Ko , 
zewnikowę i  I r y n ią  M ie ln ik o w ę  b ra c i i  s ióstr D y , 
m it r y  N ow ińsk iego , W ie rę , A le x a n d rę , A nnę  córek, 
1 Ja na  syna Iw a n a  N ow ińskiego , ja k o  sukcessorow 
i  ich  O piekunów , Ja na  Z aoz ie rsk iego  i  Iw a n a  Sza- 
rapów  a do d rz w i R atusza  W ile ń . 1 G azety K u r  j e ­
ra  L itew sk iego  po podaw ałem  i  o ro zp ra w ie  w  M a ­
g is tra c ie  W ile ń s k im  o z n a jm iłe m . D a t t  t i t  supra. 
S ta n is ła w  P a rym o no w sk i W o ź n y  P tu  W ile ń .

R oku  1822 m ca m a ja  5 d n ia . P rze d  A k ta ­
m i M ia s ta  G ubernskiego W iln a  s taw ając W oźny  
w yż w y ra ż o n y  k w it  re lla c y in y  podanego pozwu 
U rzędow ie zezna ł, p ż z y ją łe m , i  że jest w  Aktach  
świadczę W . Zió łkow ski T ice -R e g e n t: M ^ W .

3 N iż e j  pod p isan y  do p ub lićzn ey  wiadomości 
poda je3 iż  na żądan ie  w ie lu  O b yw a te li w  celu u ła -  
tw ie tn ią  n ie w ygo dy , ja h ie y  w  czasie m o rs k ie j kom- 
p ie l i  w  m iasteczku P o łondze  dośw iadcza li, p rze d ­
s ię w z ią ł u trz y m y w a ć  t ra k t ie r , a d la  zabawy p rz y ­
b y ły c h  gości będzie m ia ł i  m uzykę ’, o w yg o d n y  siół 
oraz  dobre tru n k i,  n ie m n ie j re g u la rn ą u s łu g ę n a y -  
usiLnieysze s ta ra n ie  m ieć p rzy rze ka . Telsze apr. 
2Q r, 1822. M a c ie j  Kaszuba.

3 O d w ileńsk iego  Rządu G uberm alncgo ogła­
sza się: U  będącego w  obow iązku  dozorcy pałaco­
wego Jego C esa rsk ie j W yso ko śc i W ie lk ie g o  X ią -  
żęcia M ik o ła ja  P a w ło w icza  , R adcy T y tu la rne go  
D y m itra  F ija łkow sk ieg o , w  liczb ie  różnych  rzeczy, 
skradz iony  zosta ł pasji o rt. w y d a n y  jem u z ko lle g i­
u m  handlowego d n ia  i 3 ok tob ra , przeszłego i 8o5 
ro k u  z N . 8997, za czas zostaw ania  jego w  obo­
w iązka ch  d ozo rcy  p rzy  St. P e te rsbursk im  tamożen- 
n y m  dozorze; żeby w ięc  tego pasportu  n ie  mógł 
n ik t  użyć, ogłasza się o tem  w  gazecie K u ry  er a L i .  
tew skiego. D n ia  6 maja 1822 roku . Assesor N o ­
w ic k i.  S ekre ta rz  W ie rz b ic k i.

ОЪзегѣасув
m aferelogi-

etno.

d n ia  i 3 ś re dn ia  

d n ia  14 ś re dn ia  

d n ia  i  5 g o d s . 5

37 cal. 11,46 lin.
38 — 0,9 —
38 — ó ,8  —

3 Sąd T axa to rsko  E x d y w iz o rs k i skutkiem  
dwóch dekretów rem issy in ych  w  komplecie zebra­
ny.. d n ia  1 g ru d n ia  ro ku  o fn in ionego  182 1  w do­
brach D ow to rtach  P o w ia tu  Rosieńskiego W  W . Te­
resy  m a tk i, Józefa syna  M ich a ło w sk ich  porucz. 
woysk poi. pod konkurs w ie rzyc ie lom  ' oddanych, w 
p ie rw szym  z łożen iu  się sp ra w y  d y la c y ą  w łaśc iw ą  
w  spraw ie  konku rsow e j i  a d e te rm ino w a ł, i  na żąda­
n ie  s tron  k o n ty n u a c ją  teyże sp ra w y na sessyach 
e tiam  poobiednich w  mieście p ow ia to w ym  Rosie• 
n ia ch  zaskutecżnić postanow iły  o raz d n ia  2 Czer­
w c a  roku  up ływ a jącego  sądownictwo zareassumo- 
w szjy  w  p rzec iągu- tegoż m iesiąca w z iąć  sprawę w 
namowę deklaru je ,żeby za tym  s trony, m ające stosun­
k i do massy w  p rze c ią g u  ozndczonego te rm in u  p re • 
tensye swoje ja w i ły ,  pod u tra tą  onych zapow iada, 
P re z y d e n tZ ie m s k i P tu  Rosień. Jan  K a lin o w sk i, Sę­
d z ia  Z ie m . P tu  Rosień Jan  Bohdanow icz, Sędzia 
Z ie m s k i P tu  Rosień. K a z im ie rz J u c e w ic z .

3 JPan L ó f f le r  ap robow any d en tys ta  ma ho­
n o r donieść S zanow ne j P ub liczności, że m ieszkanie 
swoje p rz e m ie n ił; p rzen iós ł się z dom u Szwarca 
n a p rze c iw ko  do dom u JPani L ach o w iczo w ćy  na 
5c im  p ię trze  pod N . 198 na u lic y  Z a m k o w e j.

W y je ż d ż a ją ia  g ran icę .
2. J P . Ъ е ііх  M a h ie r  A r ty s ta  G im nastyczny  

z s łużą cym  sw oim  P io tre m  Bekeren w yjeżdża  dó 
W a rsza w y .

2. D o  P ru s  N o te l D aw idow icz  Lewenson i  
M ow sza Leybow icz C z a rn y  z fu rm a n e m  Josidem  
Leybow icżem  na m iesięcy dziesięć.

2. D o  K ró le s tw a  P rusk iego  W iliam po lsk ieY  
S łobody Obywate le, M e j e r Ic k o w i ćz So low iey czyk 
A b ra m  L ip m a n o w icz  B a ry t  i  M ic h e l E lio k im o w icż  
W erszow ski na m iesięcy dziesięć

W y s . T h e r . H e a u . H W i a t r y .  j O d m ia n a  u p o w ie t .-J 

+  12 ,5  s to p n i I  p ó łn o c n y  i  Pogoda

+  1 2 ,9 І  I  P o łu d n . Z a c h o d n i 1 Pogoda

+  -7, ____ H P o ln d n io w y  ■  Pogoda


